
Wychodzi raz w tygodniu. Opłata pocztowa uiszczona~gotówką.

k t P I E C K l
ORGAN ZWIĄZKU STOW ARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

D z iś  w  K in o te a tr z e  D ź w ięk o w y m  „ W A N D A * *  św . G e r tru d y  5.

Wesoła i zabawna farsa społeczno-obyczajowa p. t.

KONIEC PANI GHEYNEY
W rolach głównych = Koncertowe trio filmowe

J O  A N  S R A W F O R D
W i l l i a m  P  o  e  e  11 
R o b e r t  M o n tg o m e r r y

Poranhi filmowe
W sobotę, dnia 16 października o godzinie 3-ej popoł- 
W niedzielę, dnia 17 października o godz. 10-teji 12-tej

z powyższego filmu

Ceny miejsc od 50 groszy.
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Ogólne zasady prawidłowości 
ksiąg i systemy księgowania

Ciąg dalszy orzecznictwa N. T. A. w sprawach 
księgowości handl. vide uprzednie w Przegl. 
Kup. Nr. 35 i 36.

DOKONYWANIE UDOKUMENTOWANYCH ZAPI­
SÓW (brak dowodów).

Zaksięgowanie w księgach handlowych pewnych 
pozycji w mniejszych kwotach, niż one rzeczywiście wy­
nosiły wzgl. pominięcie całkorwite pozycji, będące, we­
dług oświadczenia płatnika, błędem nieświadomym bu­
chaltera beż zlej woli właściciela, pozbawiają księgi te 
charakteru ksiąg prawidłowych. (Wyr. N. T. A. z 3. 12. 
1929 r., L. rej. 3628/28 —  H. 974).

Brak dowodów kasowych stanowi dostateczną pod­
stawę do, uznania ksiąg płatnika za nieprawidłowe wzgl. 
do o(dmówienia im mocy dowodowej (Wyr. N. T. A. 
z 1. 10. 1930 r., L. rej. 3628/28 —  H. 974).

Naturalnym odpowiednikiem zasady ciągłości bi­
lansowej jest, że wymiary podatku na poszczególne o- 
kresy podatkowe nie mogą być uskuteczniane w oder­
waniu od poprzedzających je okresów, lecz muszą być 
do nich nawiązywane. (Wyr, N. T. A. z 10. 12. 1930 r., 
L. rej. 2467/28 — H. 955).

Opuszczenia w księgach handlowych pozycyj, do­
tyczących przekazywania sum pieniężnych trzecim oso­
bom za dostarczony towar, z jakiegokolwiek powodu wy­
nikłe, uzasadnia uznanie ksiąg za nieprawidłowe. (Wyr.
N. T. A. z 12. 10 1931 r., L. rej. 4772/29 —  H, 962).

Brak bloczków kasbwych, stanowiących jedyną 
podstawę udokumentofwania wpisów do ksiąg handlo­
wych płatnika, uzasadnia uznanie tych ksiąg za niepra­
widłowe. (Wyr. N. T. A. z 18. 5. 1932 r., L. rej. 2515/ 
30 —  H. 977).

Brak dowodów, na których opierają się zapisy w 
księdze kancelaryjnej adwokata,, może stanowić dosta­
teczną przyczynę ujemnej oceny mocy dowodowej tej­

że księgi (Wyr. N. T A. z 24. 5. 1932 r., L. rej. 922/30 
— OPA, 76/32).

Moc dolwodowa zapisków, nie mających charakteru 
ksiąg handlowych, zależy od okoliczności konkretnego 
przypadku; władza odmawiając tym zapiskom mocy do­
wodowej, powinna podać den wiadomości podatnika 
przesłanki faktyczne, które spowodowały ujemną ocenę 
tychże dowodów. (Wyr. N T. A. z 6. 2. 1933 r., L. rej. 
5019/31— OPA. 181/33).

Zasady prawidłowego księgowania, wymagają, by 
wszelkie wpisy były dokonywane na zasadzie dokumen­
tów i rachunków, które stano(wią podstawę wpisów.

Przy drobnej sprzedaży towarowej taką podstawę 
wpisu stanowić mogą szczegółowe zestawienia całodzien­
nych targów oraz blolczki kasowe (Wyr. N.T.A. z 10. 4. 
1933 r„ L. rej. 2609/31 —  H. 975).

Według zasad prawidłowego księgowania, każde 
poszczególne zjawisko, powodujące przemiany w stanie 
majątkowym przedsiębiorstwa, winno w odpowiedniej 
dacie kalendarzowej znaleźć swój wyraz na właściwym 
rachunku książkowym.

Wyjście towaru ze składu przedsiębiorstwa w wy­
konaniu umowy kupna - sprzedaży jest niewątpliwie ta­
kim zjawiskiem, wymagającym książkowego utrwalenia 
we właściwej formie. (Wyr. N. T A. z 14. 6. 1933. r., 
L. rej. 3034/31 —  H. 966).

Jeżeli w postępowaniu wymiarowym zostało stwier­
dzone do protokółu badania ksiąg handlowych, doko­
nanego w obecności płatnika, iż płatnik nie przedstawił 
„do.wodów kasowych” to z tego niespornie ustalonego 
stanu faktycznego! wolno władzy II instancji snuć wnio­
sek o nieprawidłowości ksiąg, chociaż władza I instancji 
tego braku nie wymieniła wśród powodów uznania ksiąg 
za nieprawidłowe. (Wyr. N1. T. A. z 4. 12. 1933 r., L. 
rej. 3684/31 —  H. 973).

Brak całkowity lub częściowy dowod- na wpisy książ, 
kowe uzasadnia dostatecznie uznanie ksią handl. za nie­
prawidłowe. Wyciąg z ksiąg obcych nie stanowi dowo­
dów książkowych na poszczególne pozycje dziennika. 
(Wyr, N- T. A. z 14. 12. 1933 r., L, rej. 75'46/30 —  
OPA, 672/34).

Ciąg dalszy na str. 1 I-tej.



PRZEGLĄD KUPIECKI
O R G A N  Z W IĄ Z K U  S T O W A R Z Y S Z E Ń  K U P IE C K IC H  M A Ł O P O L S K I Z A C H O D N IE J .
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Cena abonamentu Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 O głoszenia :
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BIURO BUCHALTERYJNO-REWI1YJNE

KK' WILHELMA LEINKRAMA Księgowości

K r a k ó w ,  L u b e l s k a  2 3 .  f e l e f o n :  1 5 5 - 9 3 .
Wykonuje wszelkie czynności, wchodzące w zakres księgowości.

Organi-EUie Amerykańska Księgowość Przebitkowy

Echa tygodnia.
Polska zn a jd u je  się na z w y żk o w e j fa li kon iu n ­

k tu ry . N ie b a d a jm y  w  te j chw ili zw ią zk u  polskiej 
k o n iu n k tu ry  gospodarczej z  k o n iu n k tu rą  św iatow ą. 
N a ca ły m  śm iecie n ie m a  kra ju , w  k tó ry m  istnieje  
sp ec yficzn ie  w ew n ętrzn a  ko n iu n k tu ra , n ie m oże  
w ięc ty m  bardzie j istn ieć m  Polsce, k tó re j sla b y  or­
gan izm  gospodarczy i ostra anem ia finansow a  są 
pow szechnie znane. Ścisła za leżność k o n iu n k tu ry  
gospodarczej P olski od  k o n iu n k tu ry  św ia to w ej każe  
nam  spodziew ać się  ta k że  w p ły w u  zakończenia  ko ­
n iu n k tu ry  na śm iecie na sy tu a c ję  gospodarczą Pol­
ski. W  okresie przyszłego  k ry z y s u  gospodarczego, 
k tó ry  niezaw odnie  — w cześn ie j c z y  p ó źn ie j — na­
stąpi, w ię kszą  odporność na dzia łania  k r y z y s u  bę­
dą  m ia ły  n iew ą tp liw ie  te państw a , k tó re  gospoda­
r z y ły  najostrożniej i na joszczędniej, k tó re  rozm i­
ja ły  u  siebie najw ięcej sil p r o d u k ty w n y c h  i które  
s tw o rzy ły  najw ięcej w artośc i gospodarczych. W y ­
soka  ko n iu n k tu ra  w  szeregu p aństw , a ta k że

i m  Polsce tu szu je  m nóstw o b łędów , po pełn iony  cli' 
w  po lityce  gospodarczej lub  ogólnej. .Jeśli chodzi 
np . o Polskę, to w e w ska źn ika ch  pro d u kc ji c zy  
w  w p ły w a c h  p o d a tko w yc h  trudno jest. obecnie, 
w  chw ili p o m yśln e j k o n iu n k tu ry  gospodarczej, 
s tw ie rd zić  u je m n y  w p ły w  bo jko tu  a n ty ży d o w sk ie ­
go i ekscesów  po  m iastach  i m iasteczkach  na  życ ie  
gospodarcze naszego kra ju . A n tyse m ic i z  tr y u m fe m  
w ska zu ją  na c y f r y  w p ły w ó w  p o d a tko w yc h , — 
k tó re  sy stem a ty czn ie  zw ię ksza ją  się — ja k o  na  
„o c zy w is ty “ dow ód, że a n ty se m ity zm  w o ju ją c y  nie 
nie szko d z i interesom  gospodarczym  Polski. Po­
m y ś ln y  stan  pro d u kc ji p rzem ysłow ej, w zg lędn ie , 
w yso ka  cy fra  za trudnienia , rów now aga b u d że tu  
państw ow ego, ruch  bud o w la n y , w y so k i im port — 
p rzy  sza le jącym  a n ty se m ity zm ie  gospodarczym  
i p o lity czn ym , to  stan, k tó ry  n ie jednem u  przec iw ­
n iko w i a n ty se m ity zm u  w y d a je  się b y ć  nieom al cu ­
dem  ,a ka żd e m u  a n tysem icie d a je  p o w ó d  do cal-

S k ł a d y  wę g la ,  k o k s u  i d r z e w a  

K r a k ó w .  f e S S r a  Telefen 170-00K  TEOFIL HYLA
ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 —  ul. Jul. L e e  9 3 —  ul. Czarnowiejska 43



Str. 4; „PRZEGLĄD KUPIECKI" Nr. 37.

Kłopotów fssiasiiowjrch ■
p o z b ę d z i e s z  s i ę  k u p u ją c  szczęśliw y los 

d o  I-szej k lasy  4 0 -lo te r ii w p o p u l a r n e j

Kolekturze Ziednoczenio Zw. Zird. Inwalidów Woj.
UmUm, sil. Orodzha 59

Ciągnienie i-szei Ml. jut 21 i), m. ,— .
Zamówienia załatwiamy odwrotnie. 1/ i  losu zl. 10'- j '■ ’.. j

kornie ie o p a trzn ych  teo ry j o „ zbaw czym " w p ły w ie  
a n ty se m ity zm u  na rozw ó j naszego życ ia  gospodar­
czego.

W  istocie ta k  n ie jest. A n ty se m ity zm  w o ju ją c y  
je s t p ra w d z iw y m  u trap ien iem  dla gospodarstwa  
społecznego, które  m oże rozw ijać  się ty lk o  w  a tm o­
s ferze  bezp ieczeństw a  i spokoju . Z resztą n ie ty lk ó  
a n ty se m ity zm  w o ju ją c y  je s t k lę sk ą  dla gospodar­
stw a. J e s t nią k  a ż -d  y  b e z  w y  j  ą t k  u  n ie­
p o k ó j p u b liczn y , zarów no jeśli chodzi o pogorsze­
nie się w a ru n k ó w  bezp ieczeństw a  dla życ ia  i m ie­
n ia  poszczegó lnych  obyw ate li, ja k  i o b ra k  bezp ie­
czeństw a  d la  w a lu ty , ja k  i o zagrożenie w olności 
d y sp o zy c ji w łasnością p ry w a tn ą  etc. P orów na jm y  
w sk a źn ik i  rozw o ju  p ro d u kc ji w  Polsce i w e w szy s t­
k ic h  in n yc h  kra jach  europejsk ich , a  p rzek o n a m y  
się, że  ciągle u tr zy m u je m y  się na ko ń co w ych  po­
zyc ja c h  w  tabeli europejsk iej. Je że li za tem  m im o  
trw an ia  u  nas n iepoko jów  o charak terze  a n ty ż y ­
d o w sk im  stan  gospodarczy naszego kra ju  popraw ia  
się, to ja k b y  w yg ląda ła  popraw a, g d y  b y  w  kra ju  
panow ał spokó j?  N ie  za p o m in a jm y , że P olska  zn a j­
d u je  się dopiero na  dorobku  w  s w y m  rozw oju  go­
spodarczym , że  za tem  w zro st p ro d u kc ji m u s i u  nas 
następow ać znaczn ie  szybc ie j, an iże li w  innych , 
p rze in w esto w a n y ch  kra jach  europejsk ich . N ie to 
pow inno  b y ć  d la  nas m iern ik iem  rozw o ju  o ile 
p osunęliśm y się naprzód  w  p orów nan iu  z  la tam i 
k a ta s tro fy  k ry zy so w e j, ale o ile zb liż y liśm y  się do  
s ta n u  gospodarczego p a ń stw  należyc ie  zagospoda­
row anych , p a ń stw  o w ie lk ie j k u ltu rze  p rzem ysło ­
w e j i p ien iężnej. O tóż ten  osta tn i m iern ik  je s t dla

nas, n ies te ty , w cale niepochlebny. W szy stk ie  na­
ro d y w y p rze d za ją  nas w  w yśc ig u  pracy , w szys tk ie  
narody ro zw ija ją  się gospodarczo szyb c ie j i  p ew ­
niej, an iżeli P olska  — biorąc za  w sp ó ln y  dla tego 
w yśc ig u  p u n k t  w y jśc ia  stan  z  ostatniego ro ku  k r y ­
zysow ego.

W y so ka  ko n iu n k tu ra  łagodzi u jem ne s k u tk i  w y ­
kroczeń  a n tyżyd o w sk ic h . G d y b y  n ie było  ty c h  n ie­
p o ko jó w  ko n iu n k tu ra  b y ła b y  znaczn ie  w yższa  
i pew n iejsza . D opiero g d y  pow róci k r y z y s  gospo­
d a rczy  — s k u tk i  p rześladow ań a n tyżyd o w sk ic h  
w y stą p ią  z  w łaśc iw ą  silą. W te d y  szm in ka  w yso k ie j  
k o n iu n k tu ry  zn ikn ie , w te d y  te ż  reakcja  gospodar­
cza  na  g w a łty  zadaw ane m u  po p rzez  b icie i p rze­
śladow anie Ż yd ó w  w y s tą p i na tych m ia st i w  fo r ­
m ie, k tóra  nie pozostaw i ża d n yc h  w ątp liw ości. A le  
w te d y  będzie  te ż  zapóźno  z  próbam i ra tu n ku . O - 
b y ś m y  w te d y  nie ża łow ali naszego obecnego o p ty ­
m izm u !

A n tyse m ic i odpow iedzą  n a m  zapew ne, że  prze­
strogi nasze  są  przesadne i n ie  odpow iadają  rzec zy ­
w istości. A le  oto z  w ie lu  stron  kra ju  słych a ć głosy, 
alarm ujące c zy n n ik i  m iarodajne o ka ta stro fa ln ym  
w p ły w ie  a k c ji a n ty ży d o w sk ie j  na gospodarstwo. 
Poza ciąg łym i a larm am i z  Ł odzi i B ielska  o za n ik u  
chęci inw estow an ia  w  przem y s ł z  po w o d u  n iep ew ­
ne j sytuacji, m nożą  się analogiczne a larm y i z  licz­
n y c h  ośrodków  p rzem y s łu  w  Polsce. Zrzeszenie  
P rzem ysłow ców  Białostockich, — czołow a organi­
zacja  jednego z  n a jp o w a żn ie jszy ch  ośrodków  p rze­
m y s ło w yc h  w  Polsce  — w  ogłoszonym  ostatnio  
b iu le tyn ie  w  n a stęp u ją cy  sposób ch a ra k te ryzu je
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NIEZAWODNY.. 
Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY

KAPELINY
H t t C I U A  I $ C I I L E ‘A
P A S Y  S O L E I L
i wszelkie przybory modniarskie

N. C3LET2ER
K R A K Ó W  
ULBCA GRODZKA
Olbrzymi wybór i najtańsze ceny

sy tu a cją  przem ysło w ą  okręgu  za  w rzesień  roku  
bieżącego:

„Silna depresja , k tó ra  zapanow ała w tutejszym  prze­
m yśle we wrześniu, zaliczającym  się norm alnie  do szczyto­
wego okresu  sezonowego, spow odow ana została między 
innym i następu jącą  okolicznością:

„Tutejszy  ok ręg  włókienniczy produku je  tanie w yroby, . 
k tó rych  odbiorcy w lwiej części rek ru tu ją  się z rolników 
i robotników . O gniw em  docierającym  do konsum enta-rol- 
n ika  je st sk jep ikarz-detalista małomiasteczkow y. O statnio 
ze w zględów n a  ekscesy i niepokój w m ałych miastecz­
kach  handel praw ie zjamarl: hurtow nik , k tó ry  te  sklepy 
zaopatryw ał w tow ary, zaprzestał sprzedaży na  kredyt, 
gdyż w ypłacalność sprzedaw cy p ikietow anego, a często 
z rujnow anego, je s t w ielce w ątpliw a. Z  kolei hurtow nik 
zakupu jąc  tow ar u fab rykan ta  i chcąc się „ubezpieczyć", 
n ie  płaci gotów ką, lecz w ekslam i, k tó rych  p łatność sta je  
się w ątpliw ą w tych w arunkach . O bjaw  te n  je st groźny 
dla tu tejszego ośrodka i może w swoich następstw ach  o- 
kazać się ka tastro falny . Pierw szym  skutk iem  byl znikomy 
u ta rg  we w rześniu i  znacznie zm niejszone uruchom ienie 
fabryk . Stan  uruchom ien ia  spad ł poniżej poziom u n a j­
gorszych lat kryzysu. W skutek  więc ekscesów antysem ic­
k ich  tysiące robotników  obecnie pozostaje bez p racy "...

Mógłby jed n ak  k toś pom yśleć, że ruchliwi przem ys­
łow cy białostoccy, za zastój n a  rynku  w ew nętrznym , w y­
w ołany ekscesam i i n iepokojam i, znajdu ją  ekw iw alent w  
postaci zwiększonego w ywozu, tak , że ostatecznie rozm ia­
ry produkcji nie doznają  uszczuplenia. Z  błędu takiego 
rychło jednak  w yprow adza go ko le jny  ustęp biuletynu 
Zrzeszenia Przem ysłow ców  Białostockich:

„O grom ny spadek wywozu spow odow any był u tra tą  
rynku  Indyj Bryt. i zatrzym aniem  transpo rtów  do Chin,, 
jednakże  i inne  rynki nie dopisały. E ksporterzy  białostoc­
cy, znani ze swej rzutkości i  energii w  w yszukiwaniu 
rynków  zbytu  d la  sw ych w yrobów , są  zniechęceni obec­
nym i w arunkam i p rac y ./W  szczególności eksporterzy  tu ­
tejsi skarżą  się na nieuzasadnione trudności ze strony  czyn­
n ików  pow ołanych do kontro li kalkulacyj. W  sytuacji, 
gdy norm alny  ekspo rt znacznie spadł, tak i system n a  do ­
d a tek  zniechęca całkow icie do w yw ozu"...

A żeby nie było wątpliw ości, prezesem  Zw iązku Prze­

mysłowców Białostockich, k tó ry  podpisał biuletyn je st inż. 
K  R iegert, k tó ry  —  ja k  zauw aża ,,R obotn ik" —  nie jest 
an i Żydem , an i socjalistą, an i kom unistą. Je st ty lko  w ybit­
nym  przem ysłow cem , a  więc człowiekiem trzeźwo —  m y­
ślącym "...

W  je d n y m  z  osta tn ich  n um erów  „D epeszy", or­
g anu przem y sło w c ó w  po lskich , z n a jd u je m y  zn ó w  
następu jącą  ocenę sy tu a c ji p rzem y s łu  łódzkiego:

W  m om encie popraw y gospodarczej, k iedy  pow stały 
możliwości zwiększenia te j konsum eji •—  ujaw nił się sze­
reg  elem entów  przeciw działających tem u wzrostow i spo­
życia a rtykułów  odzieżowych. Siła nabyw cza rynku  wew­
nętrznego, ja k  ju ż  zaznaczyliśmy, przedstaw ia się w  Pols­
ce bardzo słabo .Skoro więc zaczęła drożeć żywność —  
siłą rzeczy m usiało to  w płynąć n a  zm niejszenie konsum ­
eji w yrobów  włókienniczych. Potrzeby  odzieżowe bowiem, 
ja k  już  zaznaczyliśmy, należą' do te j ka tegorii potrzeb, 
k tó re  pokryw ane są  dopiero  w dalszych ogniw ach procesu  
konsum cyjnego.

A le nie m ożna n ie  w spom nieć o innych m om entach, 
k tó re  od wiosny ham u ją  zwiększanie aktyw izacji gospo­
darczej w łókiennictwa, a  które  osta tn io  w ystępują  w for­
m ie  szczególnie ja skraw ej. Je st rzeczą notorycznie znaną 
i nie w ym agającą  żadnych kom entarzy , je st zjawiskiem 
w ielokrotnie na łam ach „D epeszy" stw ierdzonym , że gos­
podarka  dla sw ego norm alnego  funkcjonow ania  i rozw oju, 
dla  rozbudow yw ania się wszerz i wgłąb w ym aga n iew ąt­
pliw ie a tm osfery p o k o ju .  T rudno  chyba stw ierdzić, że 
osta tn io  p anu je  w k ra ju  w ew nętrzny spokój, skoro  ostroż-

CZEKOLADA

A. PIASECKI s. a
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ny i um iarkow any w w ypow iadaniu sw ych ocen znakom ity 
publicysta  polski Bolesław K oskowski pisze w „K urierze 
W arszaw skim " z najgłębszym  zaniepokojeniem  wielomó- 
w iący artyku ł pod wielomówiącym ty tu łem  „D ocieram y 
do M eksyku". T rudno  pop rostu  unaocznić sobie wpływ,

rają  zwłaszcza na sy tuację  w łókiennictwa. Je st to  bowiem 
przem yśl nastaw iony w zasadzie n a  zaspakajan ie  potrzeb

a p a ra t rozdzielczy m usi być niezw ykle elastyczny, czuły, 
p recyzyjny, ja k  najbardziej dostosow any do zm iennych 
fluk tuacji rynku , do w ahań  konsum eji, do nagłych ski 
ków  wzwyż i do falowań ku dołowi. Musi on w  swej kal 
kulacji uwzględniać czynniki siły nabywczej, w ahań sezo 
now ych, w arunk i atm osferyczne, zm iany mody, ogólni 
sy tuację  gospodarczą i polityczną kra ju , od k tó rej zależny 
je st przecież konsum ent, a  w reszcie czynniki podśw iado­
m e, psychiczne, nastro jow e, oddziaływ ujące zwłaszcza w 
la tach  pow ojennych na sy tuację  gospodarczą wszystkich 
rynków  w łókienniczych św iata, w  sposób niezaprzeczalny. 
A  w łaśnie od tej strony  rynek  w łókienniczy odczuw a zaha­

m ują ob ro ty  sprzedażne n a  najniższych szczeblach kon ­
sum eji i w  handlu detalicznym.

Oczyw ista, zjaw iska te przechodzą następnie na kolejny 
szczebel ap ara tu  w ym iany handlow ej w e włókiennictwie 
t. j. do handlu hurtow ego. Pod wpływem zmniejszonych 
zakupów  swego odbiorcy —  detalisty , hurtow nik  zmniejsza

myslowca. Tym  może tłum aczy się niepokojący  fak t, że 
niek tóre  fabryki średniego przem ysłu włókienniczego w peł­
ni sezonu jesienno-zim ow ego zaprzesta ją  p rodukcji lub re ­
d uku ją  robotników . Nie je st żadną tajem nicą , że składy są. 
zaw alone w yprodukow anym i tow aram i dla potrzeb sezonu 
jesienno-zim ow ego, ale narazie n ie  m a na n ie  nabywców. 
O bro ty  n a  prow incji w  okresie w rześnia były minimalne 
i trudno  przewidzieć, ja k  ukształtują się one na przysz­
łość. Podkreślić jednak  trzeba to , co dziś powszechnie się 
już  uznaje, że nie może być m ow y o żadnej popraw ie go­
spodarczej n a  dłuższą m etę bez zdecydowanie w yjaśnionej 
sy tuacji w ew nętrzno-politycznej. Mnogość elem entów  ko­
n iunktury  włókienniczej naszkicow ana przez nas n a  w stę­
pie stw arza d la  w łókiennictw a szfczególną konieczność 
istnienia tak iej stabilizacji, nie zakłócanej n iepokojam i na

świaclomić w okresie p rac  przygotow awczych nad budże-

nego budżetu, co w ydaje się rzeczą w ątpliw ą, czy pom ocą 
taką  będzie d la  niego spadek, w pływów podatkow ych w 
tych  ośrodkach, w  których  ob ro ty  zostały zaham ow ane 
przez w ydarzenia, nie m ające ze zjaw iskam i gospoda rczy-

K ie d yż  w reszcie odpow iedzia ln i za  p rzyszłość  
gospodarstwa społecznego P olski lu d zie  rzucą  na  
szalą m y p a d kó io  ca ły  sw ó j a u to ry te t dla za p ew ­
nienia naszem u ży c iu  gospodarczem u spoko ju , bez 
którego ża d n e gospodarstw o n ie m oże n ie ty lk o  roz­
w ija ć  się, ale w  ogóle istnieć?

W sp ra w ie  re fo rm y .świadectw przemysłowych.
Ja k  wiadomo , n a  ostatn im  posiedzeniu Kom isji 

Skarbow ej Związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
zapadła uchw ała żądać zniesienia świadectw przem y­
słowych bez ekwiwalentu., wychodząc z tego założenia, 
że obecnie, w  czasie poprawy k o n jnk tu ry  i dalszego 
w zrostu dochodów skarbowych, Skarb  może zacząć 
realizować obiecywaną od bardzo daw na reform ę, ob­
ciążającą życie gospodarcze, chociażby narazie tylko 
ha skrom nym  odcinku dwudziestu kilku milionów zło­
tych.

Prezydium  Związku Izb m a jednak dopiero posta­
nowić kiedy i  w  jak ie j form ie Związek Izb m a z tym  
żądaniem  w ystąpić.

Powyższe stanowisko je s t  zupełnie słuszne i było­
by taktycznie w skazanym , by tak ie wystąpienie Związ­
ku Izb m iało m iejsce już w  najbliższym  czasie, a  to

P. T. A b o n e n c i „ P rz e g lą d u  K u p ie c k ie g o "  

o r a z  C zło n k o w ie  K rak . S to w a rz y s z e n ia  K upców  

m o g ą  o trz y m a ć  z n iż k i n a  n o w y  se z o n  1937-38  

do k in a  „ W a n d a 11 w  A dm . „ P rz e g l. K u p iec k ieg o "

choćby tylko ze skutkiem  ham ulca w stosunku do no­
wych obciążeń publicznych życia gospodarczego, któ­
re  grożą n a  rok  1938.

Tymczasem M inisterstw o Skarbu nie je s t  wcale 
przygotow ane n a  tak i a ta k  ze s trony  s fe r gospodar­
czych i po jego  wybuchnięciu stawiłoby m u niezawod­
nie ja k  najbardziej zacięty opór. M inisterstw o S kar­
bu, nie mogąc doczekać się opinii sam orządu gospo­
darczego, k tó rej uzgodnienie było ty m  razem bardzo 
trudne i zabrało bardzo wiele czasu, przystąpiło do 
opracowywania własnego p ro jek tu  re form y świadectw 
przemysłowych, i to  w sensie t. zw. m ałej reform y, 
zgodnie z daw niejszym  wnioskiem Izby Przemysło- 
wo-Handlowiej w W arszawie —  m ałej reform y, idącej 
przede w szystkim  w kierunku zwiększenia liczby ka­
tegorii i zm niejszenia i*ozpiętości pomiędzy poszcze­
gólnymi kategoriam i. P ro jek t idący po te j linii, je s t  
jednak narazie jeszcze tylko w łasnością odnośnych re­
ferentów , wzgl. odnośnego W ydziału. Podobno jednak 
już w  kierownictwie D epartam entu  p ro jek t ten  nie 
budzi zachw ytu i D epartam ent, jako  tak i, podobno 
w raca do daw niejszej myśli skasow ania świadectw 
przemysłowych w  zam ian za odpowiednie podwyż­
szenie podatku od obrotu.

Jeżeli spraw a wejdzie na tą  drogę, to wówczas
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Związek Izb Przemysłowo-Handlowych będzie musiał 
domagać się odpowiedniego zróżniczkowiania tego ek­
wiwalentu owego dodatku do podatku od obrotu w ten 
sposób, by nie ugodził on zanadto w przem ysł, zwłasz­
cza średni i większy, gdyż to  niesłusznie pogorszyłoby 
jego sy tuację w porównaniu ze stanem  obecnym. N a 
ten  wypadek istotnie je s t  w  Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych ta k a  tendencja.

W tym  wypadku m usiałaby być. znaleziona osobna 
now a baza ustawow a n a  rzecz sam orządu gospodar­
czego, szkolnictwa zawodowego itp. co nie je s t  bynaj­
m niej łatw ym  zadaniem.

Jak  widać z powyższego sy tu ac ja  je s t  jeszcze w  wy­
sokim stopniu niewyraźna.

i i ^ i i ^ E R E R  a EHRLICH
S K Ł A D  S U K N A

Kraków, Grodzka 38.
zawiadam ia, że nadeszły 
O S T A T N I E  N O W O Ś C I
krajowe i zagr. oraz wyroby firmy L Hi R *

w wielkim wyborze dla Pań i Panów

Konferencja z władzami skarbowymi
N a teren ie Izby Przymysłowo-Handlowej przygo­

tow uje się konferencje inform acyjne z biegłymi po­
datkowym i, celem dokładnego zapoznania ich z prze­
pisam i ustaw odaw stw a skarbowego, a  w  szczególności 
ordynacji podatkowej.

Według ogólnego program u biegli w inni być szcze­
gółowo zapoznani przy zastosow aniu urzędowej wy­
kładni :

I. Z przepisam i O rdynacji podatkowej i In s tru k ­
cji Podatkowej w  dziale postępowania wymiarowego 
(współudział czynnika biegłych),

II. z w szystkim i m etodam i ustalan ia podstaw w y­
m iaru  przez Wadze Skarbowe, przewidzianymi przez 
okólniki i In strukcje M inisterstw a Skarbu 1) .metoda 
porównania, 2) kosztów handlowych, 3) zakupu to­
warów itd ., co do k tórych  to  metod nie tylko biegli

lecz i organizacje gospodarcze, pozostają w  pełni nie­
świadomości,

III. po części sprawozdawczej powinna się odbyć 
dyskusja, celem - usunięcia wątpliwości faktycznych 
i prawnych, nasuw ających się w tym  zakresie,

IV. ze względu na świeżą p rak tykę w ym iarow ą na 
tie Ordynacji Podatkowej (okres dw uletni) konfe­
re n cja  powinna być u ję ta  ja k  najbardziej popularnie, 
z udziałem naczelnika Izby Skarbow ej oraz Naczelni­
ków Urzędów Skarbow ych w  Krakowie.

Izba Skarbow a wyraziła zgodę na odbycie konfe­
rencji z udziałem przedstawicieli m iejscowych władz 
skarbowych i zaakceptowała w ogólnych ram ach 
przedstaw iony jej program , prosząc równocześnie o 
szczegółowe opracowanie tego program u i określenie 
term inu  i przedm iotu konferencji.

Zaznacza się, że podobne konferencje zam ierza 
Izba Skarbow a zwołać także dla okręgów zamiejsco­
wych urzędów skarbowych.

Coraz więcej ustaw — coraz gorsze ustawy
coraz mniej praworządności

„B iuletyn Urzędniczy” zamieszcza słuszne n ieste­
ty  uwagi na tem at naszego ustawodastw a. Czytamy 
tam  m. in .:

„H istoryk  ustaw odastw a polskiego nie będzie 
m ial wdzięcznego zadania, gdy przyjdzie m u wy­
dać sąd o w artości naszych ustaw  z ostatniego 
dziesięciolecia. Sąd ten  bowiem naw et przy dużej 
względności i pobalżliowści wypaść będzie mu­
siał nader ujem nie. Stw ierdzi on bowiem przede 
w szystkim  chorobliwy przerost akcji legislacyj­
nej, a  następnie, co gorsze, niedbałą, nietrw ałą 
i lekceważącą fak tu i’ę ustaw .

I  będzie to  sąd, n iestety , sprawiedliwy.
Skąd pochodzi i jak ie skutk i wywołuje ten  sm utny 
s tan  naszej techniki legislacyjnej. Pisze o tym  wymie­
niony organ urzędników z wyższym wykształceniem, 
a więc ludzi najw ięcej te  spraw y znających i najwięcej

się z nim i stykających  co następuje :
„Czynniki, zaangażowane w m niejszym  lub 

większym stopniu w pracy legislacyjnej, czyto 
z rac ji swych bezpośrednich kom petencyj legis­
lacyjnych, czy też pośrednio, jako  inform atorzy 
lub wnioskodawcy, nie w ykazują należytego zro­
zum ienia dla ustaw y lub wręcz zrozum ienia u- 
stawy. T ra k tu ją  ustaw ę, jako środek pomocni­
czy, coś w rodzaju zwykłego zarządzenia admi­
n istracyjnego, coś, có je s t  zupełnie zależne od 
woli i widzimisię chwilowego \ kierow nika danej 
gałęzi adm inistrac ji, coś, czego w ypada się trzy ­
mać, jak  długo to je s t  wygodne, a  co można zne- 
glizować spokojnie, gdy  w konkretnym  przy­
padku s ta je  się to  niewygodne. Ten wadliwy z 
g run tu  pogląd n a  ustaw ę wywołał z biegiem cza­
su dalsze zło, a  mianowicie niechęć ze s trony  kie-



„PR3EGLĄD KUPIECKI“ Nr. 37.

W  niedzielę, dnia 17. październ ika 1937 roku odbędzie  się w lokalu 
K rakow skiego Stow arzyszenia Kupców, K raków , ul. G ro d zk a  40, I. p. 

ptinfrtiraSnie o godzisiie 4-lej popołudniu

Z G R O M A D Z E N I E  T R A F I  KANTÓW
celem  o m ó w ien ia  sp ra w y  za w arc ia  um ów  z P ań stw o w y m  M o n o p o lem  T y ton iow ym , o p ra w o  

g p rz ed aż y  w y ro b ó w  ty to n io w y ch . —  Z araz em  u d z ie la n e  b ę d ą  w y jaśn ien ia  o d n o śn ie  sp o so b u  

w y p e łn ia n ia  „ k a r t  z g ło sz e n ia " , k tó re  - jak  w iad o m o  - w inny  b y ć  w n iesio n e  d o  d n ia  25 . bm .

Z  uw agi n a  p iln o ść  sp ra w y , w zyw a z a in te re so w a n e  o so b y  do  liczn e g o  w  tym  
z e b ra n iu  udzia łu

W y d z ia ł K ra k o w sk ie g o  S to w a rz y s z e n ia  K upców .

równików poszczególnych kom órek adm inistra­
cyjnych do zaznajam iania się w  ogóle z u staw a­
mi. Sm utny to, ale prawdziwy fa k t. Coraz częś­
ciej spotyka się wypadki, gdzie urzędnik, pias­
tu jący  odpowiedzialne stanowisko czy to  dyrek­
to ra  departam entu , czy naczelnika wydziału, w y­
kazuje karygodną nieznajomość ustaw  ze swego 
wałsnego naw et działu pracy. Nauczono się ob­
chodzić ustaw y i obchodzić bez ustaw ” .

A  więc m am y coraz więcej ustaw , ustaw y nasze 
są  coraz gorsze, a co najgorsze ustaw y te  nie są  prze­
strzegane, skoronie są znane naw et przez w ykonują­
cych je  urzędników.

Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

„ K O S M O S "
w ł. I. K o rn b lum  — istniejące od 1925 r. 

w  K r a k o w i e ,  R a k o w i c k a  1
Teł. 157-96

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranicą

K ron ika .
Komunikat 

Krak. Izby Przemysłowo-Handlowej
D nia 7 bm. odbyło się pod przewodnictwem Wice­

prezesa Urzędującego T. E psteina zebranie plenarne 
Izby  Przemysłowo-Handlowej w Krakowie. Z agajając 
obrady przewodniczący scharakteryzow ał sy tuację w 
przemyśle oraz na rynku  finansow ym  okręgu Izby w 
I I I  kw art. br. N astępnie po zatwierdzeniu przez zebra­
nie plenarne uchw ały o kredytach  dodatkowych na rok 
bieżący, Prezes Izby Inż. Brzozowską wygłosił re fe ra t 
na tem at projektów  elek tryfikacji okręgu krakow skie­
go i ustosunkow ania się Izby do ty ch  projektów , .kła­

dąc nacisk na szczególną aktualność tego problemu w 
związku z zagadnieniam i w okręku centralnym  oraz 
kw estią w ykorzystania energii zbiorników wodnych 
istniejących n a  terenie tu t. okręgu.

W w yniku re fera tu  zebranie plenarne Izby uchwa­
liło zgłoszone przez mówcę rezolucje, a  to, że e lek try­
fikac ja południowych terenów  okręgu nieobjętych do­
tąd  żadnymi uprawnieniam i oraz e lek tryfikacja linii 
kolejowych ty ch  terenów  posiada dla nich decydujące 
znaczenie zarówno gospodarcze ja k  specjalnie tu rys- 
tyczno-uzdrowiskowe; ze krakow ska Izba Przemysło­
wo-Handlowa w ita z pełnym uznaniem zapadłą decy­
zję  w ykorzystania zbiornika wodnego w Porąbce dla 
budowy szczytowego zakładu wodno-elektrycznego o 
mocy 20.000 KW. i uważa ją  za pom yślną zapowiedź 
rychłych elek tryfikacji linii kolejowych okręgu; 
wreszcie, że Izba uważa za  konieczne przyspieszenie 
toczących się rokow ań o utw orzenie Tow arzystw a Sie­
ciowego i szybkie nadanie m u odpowiedniego upraw ­
nienia rządowego na nieobjęte dotychczasowymi u- 
praw nieniam i wolne obszary t. zw. krakowskiego o- 
kręgu elektryfikacyjnego, przy czym zasadniczym wa- 
rnkiem  tego upraw nienia winny być celowe połączenia 
elektrowni zachodniej części woj. k rak . oraz najbliż­
szych ś ląska i Zagłębia Dąbrowskiego, należyte wy­
korzystanie Porąbki, utworzenie najbardziej ekono­
micznych rezerw  d la m iasta K rakow a i centralnego 
okręgu, wreszcie stw orzenie realnych możliwości ra ­
cjonalnego zasilania trak c ji elektrycznej na linii ko­
lejowej W arszawa-Kraków-Zakopane. Dlatego zdaniem 
Izby konieczną je s t  najrychlejsza budowa szyny 
zbiorczej na omawianym teren ie o napięciu 60.000 V.

Spraw ę zamierzonej budowy kolei elektrycznej 
Kraków-Zakopane oraz korzyści z niej płynących o- 
mówił szczegółowo W iceprezes Skarżeński, po czym 
zebranie plenarne uchwaliło przystąpienie Izby w  cha-, 
ra k te rze  udziałowca do Tow arzystw a Górskich Kolei 
Elektrycznych.

Ponadto zgłoszona została na tym  zebraniu in ter­
pelacja w spraw ie ustosnkowania się Izb przemysło­
wo-handlowych do opracowanego ostatn io  przez Mi­
n isterstw o Przem ysłu i Handlu p ro jek tu  zasadniczej 
nowelizacji p raw a przemysłowego, przy czym w opra­
cowaniu tego projektu b rać mieli udział jedynie przed-
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stawiciele s fe r rzemieślniczych z zupełnym pominię­
ciem reprezentantów  przem ysłu i handlu oraz znaw­
ców prawa.

P ro jek t ten  natom iast przynosi zmiany, któreby 
spowodowały całkowite przeobrażenie s tru k tu ry  dro­
bnej i średniej wytwórczości. Wobec powyższego ze­
branie plenarne wezwało Prezydjum  Izby do przedsię­
wzięcia zdecydowanych kroków w kierunku przyznania 
także i reprezentac ji przem ysłu i handlu wpływu na 
zm iany podstawowej d la życia gospodarczego ustawy, 
ja k ą  je s t  prawo przemysłowe.

W  końcu udzielono w yjaśnień na interpelecje, zgło­
szone n a  poprzednim zebraniu plenarnym  przez rad ­
ców Izby, k tó re  interpelanci przyjęli do wiadomości.

K O M U N I K A T .
Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie w sprawie 

nowelizacji p raw a przemysłowego.
Krakow ska Izba przemysłowo-handlowa przesłała 

na ręce P ana M inistra  Przem ysłu i Handlu memoriał 
w  spraw ie pro jek tu  nowelizacji praw a przemysłowego.

Izba w  m emoriale powyższym podkreśliła koniecz­
ność powołania, celem ponownego rozpatrzenia pro­
jek tu , kom isji, w  skład k tó rej weszliby również repre­
zentanci sfe r przemysłowych i handlowych oraz w y­
b itn i przedstawiciele św iata prawniczego.

Izba wskazała ponadto, iż kilkudniowy czasokres 
udzielony samorządom przemysłowo-handlowym dla 
rozpatrzenia przedmiotowego je s t  zbyt k ró tk i, zwłasz­
cza, iż chodzi o zasadniczą nowelizację praw ą przem y­
słowego, w kraczającą głęboko w  s tru k tu rę  całokształ­
tu  życia gospodarczego.

WAŻNE DLA SPRZEDAWCÓW WYROBÓW 
MONOPOLU TYTONIOWEGO.

K rakow skie S tow arzyszenie K upców  za w iad a­
m ia za in teresow anych , że Z akład S przedaży  Pol. 
M onopolu Tytoniow ego w  K rakow ie p rz y  ulicy

B I U R O  

B U C H A lT E R Y IN ®  R E W IZ Y J N E

i. grundauii
Ifraftów. ul. f l o r i a n s h a  44, II. p.
Oficyny 1 7 a  Telef.. 18169

Z a k ł a d a  k s i ę g i  

S p o r z ą d z a  b i l a n s e  

R o z lic z e n ia  - N a d z ó r  

P o r a d y  b u c h a lte ry jn e

P rzyjm uje rów nież prace n a  prowincji.

N adw iślańsk ie j 11 o trzy m ał już p rz y d z ia ł t. Zw. 
„k a rt zgłoszenia41, służących  d la  zgłoszenia zam iaru  
za w arcia  um ow y o sp rzedaży  w yrobów  ty ton io ­
w y c h  z Polskim  Mon. T yt. K ażdy, ub iega jący  się 
o p raw o  do sp rzedaży  ty c h  w yrobów  w in ien  do 
d n ia  25 paź d z ie rn ik a  br. p o d jąć  (bezpłatnie) w  w y ­
m ienionym  Z akładzie S przedaży  PM T. „k a rtę  zgło­
szenia44, należycie j ą  w ype łn ić  i w nieść do tegoż 
z a k ład u  sp rzedaży . O bow iązu je to w szystk ich  u- 
biega jących  się o sp rz ed aż  w yrobów  ty toniow ych,
a. w ięc rów nież tych , k tó rzy  ju ż  w nieśli in d y w id u ­
alne  zgłoszenia (podania) w  tym  k ie ru n k u .

W spr. te j: p a trz  ogłoszenie o „zeb ran iu  tla f i-  
k a n tó w  4 na str. 8-mej.

NAGRODY PKO. DLA SZKÓŁ W POLSCE.

W  związku z ogłoszonym przez PKO. Wielkim Kon­
kursem  dla Szkolnych K as Oszczędności —  dowiaduje­
m y się, iż cały szereg szkół powszechnych, średnich 
i zawodowych, k tó re  dotychczas nie posiadały SKO 
przystąp ił już do zakładania Szkolnych Kas Oszczęd­
ności, opartych o PKO. W arto zaś ubiegać się o na­
grody, k tóre PKO. przeznaczyła d la Szk. Kas Oszczęd­
ności, gdyż m iędzy nim i przewidziano 10 nagród w  po­
staci pierwszorzędnych radioodbiorników z głośnikami, 
360 nagród pieniężnych n a  łączną kwotę 10.000 złotych, 
500 nagród w  form ie bezpłatnej rocznej prenum eraty  
doskonale redagowanego czasopisma dla młodzieży pt. 
„Młody Obywatel” .

Dla ty ch  szkół, k tó re  dotychczas nie zorganizowały 
jeszcze SKO, oparte j o PKO, przesunęła PKO osta­
teczny term in  przystąp ien ia do K onkursu do dnia 12 
g rudnia 1937, aby umożliwić w szystkim  szkołom za­
łożenie Szkolnej K asy  Oszczędności.

P rzy  te j sposobności przypominamy, że druki 
i wszelki m ateria ł do zakładania SKO dostarczam y 
szkołom bezpłatnie przez R efe ra t prasowo-propagan- 
dowy PKO w Krakowie.
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L  i C. H ARD TfiU TH -lEC HfSTAM

SP. A K C .  Hf H ^ A i C D W l l
G e n e r .  z a s t ę p s t w o :  B e r n a r d  Siata K ra k ó w ,  C z a r n o w ie jsk a  7 0
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  p a p i e r n l c s o - p l ś m l e n n l c z y c h

T e rm in  w n o sz e n ia  p o d a ń  o p rz y w ó z  to w a ró w  
re g le m e n to w a n y c h .

Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie, zawiada­
m ia  firm y  tu t. okręgu, że podania o przywóz towarów 
reglem entow anych z kontyngentów  n a  czasokres lis­
topad - grudzień br. przyjm ować będzie w nieprzekra­
czalnym term inie do dnia 18 bm. włącznie.

U ŁA TW IEN IA PRZY W PŁACIE PODATKU 
DOCHODOWEGO.

F irm y  prowadzące księgi, zwolnione z obowiązku 
przedstaw iania wykazów potrąceń.

W  okólniku z dnia 7-go w rześnia br. M inisterstwo 
Skarbu zwróciło uwagę podległych sobie władz, że 
na zasadzie przepisów § 90 rozporządzenia wykonaw­
czego do ordynacji podatkowej Izby Skarbowe są  o- 
becnie uprawnione do zezwalania pracodawcom, za­
trudniającym  większą ilość pracowników, n a  nieskła- 
danie urzędom skarbowym  pi’zy w płatach podatku do­
chodowego od uposażeń personelu —  wykazów po trą­
ceń bądź odpisów lis t płacy.

Zezwolenie takie, m ające n a  ,celu odciążenie solid­
nych firm  w  pracy biurowej,'m oże być jednakże udzie­
lone przez Izby Skarbow e jedynie ty m  przedsiębiorst­
wom, k tó re  prow adzą księgi handlowe lub gospodarcze.

Ze względu na praw a poszczególnych związków sa­
morządowych do działu w  wpływach z państwowego 
podatku dochodowego —  należy przy w płatach podat­
ku dochodowego od uposażeń do kas Urzędów S kar­
bowych bezwzględnie przestrzegać przepisu a r t  15 or­
dynacji podatkowej. P rzepis ten  nakłada obowiązek 
uskuteczniania przez pracodowców w płat podatku do­
chodowego od uposażeń do kasy  tego urzędu skarbowe­
go, w  którego okręgu pracownik m a m iejsce za trud­
nienia.

O ULGI W PODATKU OBROTOWYM.
N a psiedzeniuKomisji Skarbow ej przy Izbie P rze­

mysłowo-Handlowej w| W arszawie, postanowionę wy­

stąpić do M inisterstw a Skarbu z wnioskiem o zmianę 
staw ek podatku obrotowego w całym szeregu w ypad­
ków, krzywdzących dla życia gospodarczego, m  in. o 
zm niejszenie staw ki dla skupu zawodowego do 1,2 proc. 
W związku z koniecznością przepracowania spraw y s ta ­
wek zarówno w  hurc ie ja k  i w  deta lu  postanowiono ro­
zesłać do organizacyj gospodarczych odnośne zapyta­
nia.

Izba wypowiedziała pogląd, że obrót m iędzy dwo­
m a przedsiębiorstw am i należącymi do jednego właści­
ciela a  znajdującym i się w  dwóch m iastach należy 
uważać za obrót w ew nętrzny a  za tym  wolny od po­
datku.

U stalono ponadto pojęcie „partii” (w rozumieniu 
praw a podatkowego) dla bananów w  wlysokości — 
1.500 kg., dla skór surowych —  10 tys. kg.

WARTOŚĆ DEPOZYTOWA PAPIERÓW  PROCEN­
TOWYCH.

A ktualna.w artość depozytowa (w adialna i kaucyj­
na) państwow ych papierów procentowych —  oraz ak- 
cyj Banku Polskiego —  przyjm ow anych przez urzędy 
państwowe tytułem  kaucyj i wadiów przedstaw ia się 
ja k  następuje (w) naw iasie w artość nom inalna) 5%  
pożyczka konw ersyjna z 1924 r. (zł. 100) —  45; 5%  
konw ersy jna pożyczka kolejowa z 1926 r . (zł. 100) — 
45; 4%  premiowa pożyczka Serii II I  z 1930 r . (doi 5)

—  40'; 6%  pożyczka narodowa z 1933 r. (zł/zł. 100) — 
50; 3 % państwow a re n ta  ziemska z 1933 r. (zł/zł 100)
—  40; 3|% premiowa pożyczka inw estycyjna z 1936 r. 
(zł/zł 100 —  65; 4%  pożyczka konsolidacyjna z 1936 
r. (zł. 100) —  65; A /t jb  w ew nętrzna - pożyczka pań­
stwowa z 1937 r. (świadectw a tymczasowe zł. 100)
—  70; 6%  pożyczka dolarow a z 1920 r. (doi. 100) — 
330; 7%  pożyczka stabilizacyjna z 1927 r. (doi 100)
—  440, (funt. sterl, 100) —  1820; 8%  pożyczka dii- 
lonowska z 1925 r .  (doi 100) —  390; 7%  pożyczka 
w łoska (tytoniow a) z 1924 r . (lir 100) —  20; Akcje 
Banku Polskiego (zł. 100) —  75. .
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Stwierdzenie przez władze wymiarowe, że zapisy 
w księgach klientów opiewają na kwty wyższe, niż to 
uwidocznił skarżący w księgach swego przedsiębiorstwa, 
nie dowodzi jeszcze, że ńie są prawidłowe zapisy doko­
nane w księgach podatnika.

W takich wypadkach obowiązkiem władzy jest za­
komunikować podatnikowi wyniki odnośnych dochodzeń, 
celem umożliwienia mu obrony swych praw. (Wyr. N.
T/A . z 9. 4. 1934 r„ L. rej. 11224/32 —  H, 961).

Zasady buchalterii wymagają, aby wszystko co ku­
piec otrzymuje lub płaci, czyli t.zw. zaszłości były wi­
doczne z ksiąg. (Wyr. N. T. A. z 18. 4. 1934 r., L. rej.
1 1326/32 — H, 958).

Zapisy w księgach buchalteryjnych na rachunku 
zakupu towarów, uwidocznione w księdze pomocniczej 
Zakupów i poparte odpowiednimi dokumentami wydat­
kowymi, odpowiadają wymogom prawidłowego księgo­
wania, nawet w braku poszczególnych faktur dostawców. 
(Wyr. N'. T. A. z 26, 9. 1934 r., L. rej. 1957/32 —  
OPA, 1044/35).

Ani z przepisów kodeksu handlowego, ani z zasad 
nauki buchalterii, ani wreszcie ze zwyczajów kupieckich' 
nie wynika, aby zapisy w księgach buchalteryjnych uwi­
docznione na rachunku zakupu Fowarów w księdze poi- 
mocniczej zakupów i poparte odpowiednimi dokumen­
tami wydatkowymi, nawet w braku poszczególnych fak­
tur dostawców nie odpowiadały wymogom prawidłowego 
księgowania, o ile tylko nierzetelność zapisów w księgach 
buchalteryjnych nie została ustalona. (Wyr. N. T. A. 
z  26. 9. 1934 r., L. rej. 1957/32 —  H, 980).

Stwierdzenie przy poszczególnym zapisie buchal- 
teryjnym braku takiego udokumentowania, któreby nie 
powodowało wątpliwości, czy poszczególna pozycja fak­
tycznie została wydatkowaną, może —  bez potrzeby 
dyskwalifikacji całej księgowości —  powodować nieuzna- 
nie poszczególnej pozycji za potrącalną od przychodów.
(Wyr. N. T .A. z 2. 1. 1935 r., L. rej. 4915/32 —  H, 
972).

Okoliczność, że transakcja, dokonana przez upad­
łego, nie została wpisana do jego ksiąg handlowych, nie 
może uzasadnić uznania tychże ksiąg za nieprawidłowe, 
jeżeli ta transakcja przed ogłoszeniem upadłości do 
ksiąg wpisaną być nie mogła. (Wyr. N. T. A. z 23. 1. 
.1935 r„ L. rej. 2006/33 —  OPA, 1289/35).

Sam brak dowodów pisemnych doi poszczególnych 
pozycji księgi podręcznej, prowadzonej przez lekarza, 
nie może uzasadnić odmówienia tej księdze mocy dowo-
do.wej. (Wyr. N. T. A. z 4. 3. 1935 r., L. rej. 4358/33 
—  OPA, 1428/36).

Uskutecznianie wpisów w księdze kasowej przed­
siębiorstwa handlu towarowego na podstawie niepodpisa- 
nych kartek, w których w jednej sumie uwidoczniono 
utarg gotówkowy całego dnia, w drugiej zaś wpłaty 
dłużników, bez udokumentowania wpisów wydawanymi 
na każdą pozycję utargu gotówkowego asygnatami ka­
sowymi, uzasadnia pominięcie ksiąg jako kwalifikowane­
go środka dowodowego. (Wyr. N. T. A. z 8. 5. 1935 
r„ L. rej. 1584/33, 778/33, 779/33 —  OPA, 1204/ 
35).

Przewidzianemu w § 38 ust. 2. niem. kod handl. —  
obecnie art. 56 kodeksu handlowego (Dz. U. R. P. Nr. 
57 ż 1934 r., poz. 502) — dbowiązkowi zachowywania

odpisów faktur i rachunków czyni zadość prowadzenie 
specjalnej księgi faktur, o ile w  niej Są uwidocznione 
wszelkie dane, zawarte w fakturach i rachunkach wy­
chodzących. (Wyr. N. T. A. z 19. 9. 1.935 r., L. rej. 
1284/33 —  OPA, 1525/36).

Nieujawnienie w księgach wpływów może mieć 
znaczenie dla zagadnienia nie tylko prawidłowości for­
malnej, ale nawet rzetelności ksiąg, bez względu na to, 
jaka wypadnie ■ ocena prawna stosunków między podat-r 
nikiem, a osobami trzecimi. (Wyr. N. T. A. z 1 7. 10.
1935 r., L. rej. 238/34 i 675/34 —  H, 960).

Księgi handlowe, w których wpisy są udokumen­
towane kopiami wysyłanych dostawcom rozliczeń, obej­
mujących wszystkie istotne dla tej transakcji dane, na­
leży uzrtać za prawidłowe, o ile nie stwierdzono ich nie­
rzetelności. (Wyr. N'. T. A. z 30. 10. 1935 r., L. rej. 
9701/32 — H, 981).

Nie można odmawiać wpisom wiarygodności z tego 
tylko! powodu, że są one oparte na dowodach wystawio­
nych przez samego, prowadzącego księgi, o ile po skon­
trolowaniu rzetelności tych wpisów, nie zachodzi wąt­
pliwość co do| wiarogodności materialnej treści ksiąg.
(Wyr. N. T. A. z 30. 10. 1935 r., L. rej. 9701/32 —  
H, 979).

Dowody księgowania transakcji zakupu towarów 
przez przedsiębiorstwa detalicznej sprzedaży towarów 
spożywczych, zawierające tylko dane ó ilości i rodzaju 
towarów, a nie uwidaczniające innych momentów da­
nej transakcji, w szczególności ceny towaru i warunków 
jej pokrycia, nie mogą być uznane za wystarczające, 
o ile dane faktyczne, nie ujawnione w dowodach, nie 
mogą być ustalone na podstawie innych materiałów, roz- 
porządzalnych w odnośnym systemie- księgowania.

Zestawienia utargów dziennych, jako dowody 
książkowe w przedsiębiorstwie detalicznej sprzedaży to­
warów spożywczych nie muszą obejmować wszystkich 
danych poszczególnych transakcyj, w szczególności da­
nych, dotyczących ilości i rodzaju sprzedanych towarów.
(Wyr. N. T. A. z 10, 12. 1935 r., L. rej. 4968/33 —  
OPA, 1480/36).

Brak jakiegokolwiek udokumentowania choćby 
niektórych tylko pozycyj rozchodowych stanowi ko,- 
nieczny powód do uznania ksiąg handlowych za niepra­
widłowe (w granicach art. 7 ustawy o podatku przemy­
słowym poz. 110/32 Dz. Ust.). Wyr. N. T. A. z 25. 3.
1936 r., L. rej. 9143/33 —  OPA, 1481/36).

Nieujawnienie w księgach handlowych pożyczki,
zaciągniętej w towarach, uzasadnia uznanie ksiąg za nie­
prawidłowe. (Wyr. N. T. A. z 6 4. 1936 r., L. rej. 
4658/33. —  OPA, 1524/36).

Brak wiarygodnych dowodów rachunkowych na 
wydatki przewozowe w przedsiębiorstwie ekspedycyj­
nym uzasadnia dostatecznie dyskwalifikację ksiąg han­
dlowych. (Wyr. (N. T. A. z 15/5. 1936 ń  ,L. rej. 7 2 5 2 /  
34 —  H, 976).

Nieksięgo.wanie wysyłki towaru do komisowej sprze­
daży i brak odpisów „faktur konsygnacyjnych" uzasad­
nia dyskwalifikację ksiąg handlowych. (Wyr. N. T. A.
Z 2 9 . 5 . 1 9 3 6  r., L. r e j. 1 0 7 2 1 / 3 2 . ,  1 0 7 2 2 / 3 2  i 1 0 7 2 3 /  
3 2  —  OPA, 1 0 5 6 / 3 6 ) .

Przy drobnej sprzedaży za gotówkę wystarczy uza­
sadnienie wpisów do ksiąg handlowych dokumentami
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wewnętrznymi. (Wyr. N. T. A. z 4. 1 1. 1936 r., L. rej. 
3727/34 — OPA, 1646/36).

Ustalenie przychodu z pominięciem .ksiąg z powodu 
nieudokumentowania danych księgowych, dotyczących 
przychodu, nie wyklucza jeszcze ustalenia wydatków 
potrącalnych na zasadzie przedłożonych przez płatnika 
dowodów i popartych nimi zapisków i nie uzasadnia 
sięgnięcia do norm średniej dochodowości. (Wyr. N. T. 
A. z 15. 6. 1936. r„ L. rej. 1816/34).

Brak dowodów na przychód daje wprawdzie wła­
dzy prawo ustalenia przychodu brutto, ż pominięciem 
ksiąg na zasadzie danych, jakimi rozporządza, nie wy­
klucza jednak ustalenia wydatków potrącalnych na za­
sadzie dowodów, przedłożonych przez podatnika przy 
badaniu ksiąg i nie uzasadnia zastosowania norm "średniej 
dochodowości.. (Wyr. N. T. A. z 25. 11. 1936 r., L. rej. 
2497/34).

Zwra|ty towarowe ulegają wyłączeniu z podstawy 
opodatkowania w myśl art. 5. ust. ostatni ustawy z 15. 
7. 1925 o państw, podatku przem. bez względu na to, 
czy są związane z transakcjami, dokonanymi w bieżą- 

' cym roku podatkowym, czy też z transakcjami pocho­
dzącymi z lat poprzednich. (Wyr. N. T. A. z 27. 6. 
1935 r„ L. rej. 237/34 PPA-).

Zwrot towaru przez klienta w celu zamiany, 
jak również wysanie klientowi towaru do wyboru 
nie należą do zdarzeń, których niezaksięgowanie w dzien­
niku odbierałoby księgom cechę prawidłowych. (Wyrok
N. T. A. z 12. 11. 1936 r., L. rej. 3611/34 PPA).

Wysyłka towaru musi być pokryta odpowiednim do­
kumentem i Zarejestr. w księgach handl. także W wypadku, 
gdy transakcja dochodzi do skutku dopiero po odbiorze 
towaru przez nabywcę. (Wyr. N. T. A. z 10. 3. 1937 r., 
L. rej. 10409/ 34).

SPRZEDAŻ PRZEDSIĘBIORSTW A A W YPOW IE­
D ZEN IE PRACY.

Sąd N ajw yższy wydał orzeczenie z dnia 15 wrześ­
n ia  1936 r. (C. II. 910/36 Zb. Urz. 1937, poz. 112), 
że w  umowie o pracę, w  k tó rej pracodowea zastrzegł 
sobie prawo zwolnienia pracow nika bez wypowiedze­
n ia w  razie sprzedania lub w ydzierżawienia przedsię­
b iorstw a stanow i umowę zaw artą  na czas nieokreślo­
ny  i rozwiązanie tak iej umowy może nastąp ić w  m yśl 
a r t.  25 rózp. o umowie o pracę pracowników umysło­
wych tylko za uprzednim  3-miesięćznym wypowiedze­
niem. J e s t  to  bardzo w ażne orzeczenie, k tó re  w yjaśnia 
sporną dotychczas kw estię, powodującą liczne i ostre  
za targ i.

PO JĘCIE ODDZIELNEGO SKŁADU.

. Stosbwnie do. postanokień a r t. 22 ustaw y o. pań­
stw ow ym ’ podatku przemysłowym, za oddzielny skład 
n a  k tó ry  należy nabyć k a r tę  re je s trac y jn ą  uważa się

jedno lub kilka bezpośrednio ze sobą połączonych po­
m ieszczeń poza obrębem zakładu handlowego lub prze­
mysłowego, należących do jednego przedsiębiorstwa. 
Pomieszczenia tak ie m ogą być zam knięte lub otwarte, 
i służyć wyłącznie do przechowywania, przesuszania,, 
oczyszczania, sortow ania, przeładowywania lub pako­
w ania tow arów  ja k  również do przechowywania przez, 
p rzedsiębiorstw a przem ysłow e: zapasowych maszyn,, 
narzędzi, paliwa, surowców i t. d.

W  wyroku z dnia 28. IV. 1937 r .  L . R ej. 1318/34 
N ajw yższy Trybunał A dm inistracyjny ustalił, że nie. 
stanow ią oddzielnego składu w rozumieniu a r t. 22 u - 
staw y o podatku przemysłowym pomieszczenia zna j­
dujące się w raz z zakładem handlowym w obrębie te ­
go sam ego budynku i połączone ze sobą za  pomocą ze­
w nętrznej ram py, umożliwiającej komunikację m iędzy 
wszystkim i pomieszczeniami bez opuszczania budynku.

STANDARYZACJA PIERZA.
N a życzenie M inisterstw a Przemysłu i Handlu, 

Związek Izb P. H. prźedłożył M inisterstw u uzgodnio­
ne z eksporteram i pierza i puchu na posiedzeniu w I-  
zlńe Sosnowieckiej wnioski co do zm iany przepisów re­
gulujących wywóz pierza i puchu.

N om enklatura. Celem ujednostajnienia tow aru wy­
syłanego, —  szcególnie w  odniesieniu do Stanów Zjed­
noczonych —  w ydaje się celowym wprowadzenie na­
stępującej nom enklatury: a )  „puch sortow any me­
chanicznie”. Tow ar ten  nie mógłby zawierać więcej 
niż 5 proc. pierza; b) „puch niesortow any”. Tow ar ten  
nie m ógłby zawierać więcej niż 15 proc. pierza; 
c) „puch m ieszany”. Tow ar ten  nie mógłby zawierać, 
więcej niż 75 proc. pierza. Każdy ż tych gatunków  
mógłby być wysyłany w  stan ie oczyszczonym. P unk ty  
kontroli, w ydając zaświadczenia, winny baczyć, by to ­
w ar odpowiadał zadeklarowanemu gatunkow i i czynić: 
odpowiednie adnotacje n a  zaświadczeniach.

W razie stwierdzenia, że tow ar nie odpowiada za­
deklarowanem u gatunkow i, ulegałby on dyskwalifi­
kacji, —  ja k  to  m a m iejsce obecnie.

Zanieczyszczanie tow aru. Zw. Izb wypowiedział się; 
za zm niejszeniem dopuszczalnej ilości zanieczyszczeń 
w  tow arze nieoczyszczonym z 8 do 5 proc:, z tym , że 
w tow arze wywożonym do Niemiec m aksim um  zanie­
czyszczeń należy określić n a  3 proc.

Kontrola. Związek Izb wypowiedział się przeciw 
przeniesieniu kontroli pierza i puchu n a  punkty g ra­
niczne, gdyż w razie dyskw alifikacji tow aru n a  grani­
cy i potrzeby przerobienia go w  składzie eksportera,, 
narażałoby to  eksporterów  ń a  nader wygórowane ko­
szty , p rzekraczające opłacalność wywozu.

Księgi handlowe. Związek Izb wypowiedział się ża 
wprowadzeniem1 dla eksporterów  ksiąg handlowych.
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